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Odpowie 'ż na artykuł'. Jaki koń ma być użyty do poprawienia 
ras naszych koni, łf'schodni czy Zachodni?

(Ciąg dalszy.)

Sztuka zaś trenowania na następujących og Jnych opiera 
się zasadach:

a) Na codziennem i stopniowem coraz silniejszein użyciu 
konia, czyli nadaniu mu właściwego ruchu przez któryby natu­
ralne siły konia coraz więcej rozwinięte i pomnożone bydżmo- 
gb-

b) Lubo każdy koń sposobiący się do gonitw lub innej ja­
kiej ciężkiej pencj obficie powinien l>ydź karmiony, najlepszeiii 
ziarnem owsa, ilość ta powinna liyć jednak znśtosowann <ln 
stanu fizy cznego, do wieku i rodzaju konia, <lo pracy i rm hu 
codziennego, z względną wszakże uwagą na to: jak poprzednio 
bvł karmiony i utrzymywany. Koniowi wziętemu z trawy lub z 
nędznego utrzymania nie właściwie a n:wet szkodliwie byłoby 
dawać wiele owsa, ponieważ nie byłby wstanie trawić go nale­
życie z czego zallegmienie żołądka i kiszek, niestrawność, stra­
cona chęć do jedzenia i inne słabości by wynikły.

c) O ile dawanie owsa najlepszego gatunku i w znacznej
ilości, z uwaga jednak na powyż j przytoczone okoliczności dla 
nadania koniowi jak największej siły nieodzo wnem jest, o tyle 
ograniczenie go w sianie i wielkiej ilości wody na uwagę zaslu- 
5uje- , . , . .

d) Pocenie koma wciepym czasie za pomocą silnego ru­
chu i pośrednio nakrywania go, w czasie tego ruchu, kilkoma 
ciepłemi wełni.niemi dekami i kapami głównym staje się środ­
kiem do uwolnienia konia od zbytecznej masy ciała, pochodzą­
cej z obfitego karmienia i do oddalenia wewnątrz i zewnątrz 
dala nagromadzonego tłuszczu szczególniej z płuc, co tymże wol­
ność przy oddychaniu nadaje.

Przez takowe pocenie zapobiega sie zbytecznej otyłości 
konia przy na;lepszem karmieniu, wszystkie części służące do 
ruchu, szczególniej system muskularny, ścięgacze i więzy nabie­
rają właściwej siły tęgości i spręiytości, co samem okiem a le­
piej jeszcze przy dotykaniu się ciała z jędrnościi twardości onego 
poznać się dąje.

e) Najstaranniejsze oczyszczanie i chędożenie konia, nie­
mniej ciągłe utrzymywanie wjni,.,.nie cieplej stajni, a przy co­
dziennem przejeżdżaniu nakrywanie go całą deką i kapa (zimo­
wą porą wełn.anem. a letnią płóciennemi) utrzymuje skórę W 
ciągłej nieznacznej lecz nieprzerwanej (ranspiracji CO głównym 
jest warunkiem dobrego zdrowia. " J

f) Przez obandażowanie nóg welnianemi bandażami w 
stajni po przejeżdżeniu i zupelnein oczyszczeniu konia ułatwia 
się cyrkulacja krwi i wszystkich innych soków w tych odległych 
członkach od centralnego punktu cyrkulacji krwi czy li od serca.. 
Przez to zapobiega się zaziębieniu nóg, a tern samem gęstnieniu 
soków i wynikaj cycli ztąd rozmaitych puchlin. Bandaże zaś 
płócienne woda zimna lub innemi chłodzącemi śiodkami namo­
czone często odwilżone i mocno obwinięte, skuta cznemi są środ­
kami pr/.rciw spuchnięciu ścięgaczy i rozdęciu więzów, świeżych 
opoi i t. p. Nawet przy jeżdżeniu używając bandaży podobnym 
wypadkom zapobiedz można.

n) W końcu i użycie lekarstw przeczyszczających czasami 
.staje się potrzebnem.

porównanie konia na stan zdrowia jeiro, na rozwiniecie sił. oraz 
na szy bkosć i wytrwałość w użyciu wywiera, p równać nam 
trzeba konia równie dobrze karmionego lecz, naturalnie i zwy­
kłym sposobem ulrzy mywanego, z koniem sztucznie trenowanym, 
a takowe porównanie na lepiej pokaże korzyść i skałki treno­
wania. Koń np. dobrze karmiony i utrzymywany który przy 
tein mało albo wcale nic pracuje i znajdujący się pozornie w 
dobrym stanie zdrowia i sił fizycznych, albowiem dobrze jest 
wypasiony i sierć ma gładką, jeżeli przy tern okazuje żywości 
wesołość, a wyprowadziwszy go ze stajni ogon zadrze do góry, 
(co w niemieckim bardzo trafnie pod wyrazem fhithnulii żywno­
ści sta ennej pochodź rej z dobrego żywienia i próżniactwa ob- 
jętem jest; koń laki podług powszechnego zdania w najlepszym 
znajduje sie stanie i sile, a tern samem i najzdolniejszy hyc by 
się zdawał do wykonywania prac i usług znacznego natężenia
sil wy magających; lecz w istocie rzecz wcale si ■ ma inaczej — 
Gdyby podobnego konia zaraz wypad'o użyć do jakiej usługi 
w’vmacaj icej znacznego natęż nia sił i wy trwałości, z pewno­
ścią przewidywać można, że w tym przypadku zawiódłby bar­
dzo oczekiwanie, i po odbyciu kilkomiiowej podróży, zupełnie 
jmdupadlby na silach i do dalszego użycia wcaleby niel.y l przy­
datny m.

W takim stanie znajdują się wszystkie konie handlarzy, w 
stajniach możnych i amatorów koni, gdzie więcej dla zabawy o- 
ka i parady aniżeli dla istotnej pracy utrzymywane bywają, i 
dla tego do ocenienia istotnej Wartości podobny ch koni, bardzo 
wprawnego potrzeba oka; w przeciwnym bowiem razie, bardzo 
łatwo można być omamionym, i niejeden koń który za coś nad­
zwyczajnego jest uw tżany. w istocie bardzo małą ma wartość
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Kon zaś trenowany w zupełnie innym przedstawia się stanie. 
Dla niewprawnego oka zd.ije się być ochudzonym, lecz cały sy­
stem muskularny w najwyższym stopniu jest silny, jędrny że tak 
rzekę, twardy jak żelazo. W stajni i powolnym ruchu ani zby­
teczna żywość ani wesołość spostrzedz się nie daje; w chodzie 
powolnym zdaje się, iż zaledwo nogi poruszać jest w sianie, 
szyja i głowa spuszczona, o skakaniu i brykaniu (z rządkiem wy­
łączeniem) ani myśleć. Pomimo tego jednak podobny kon naj­
większą posiada silę i wytrwałość w użyciu i codziennie do naj­
silniejszej pracy użyty być może, przy kt rejby poprzedni już 
po kilkogodzinnem użyciu ustal. Podobny stan konia obejmuje 
Anglik pod wyrazem Condition a stan taki u konia jedynie 
tylko przez trenowanie osiągnięty być może. 1’pow szechnio- 
nem jest zdaniem, że koń dziki czyli w stanie natury wy­
chowany, jest najsilniejszy i naj wy trwalszy, lecz doświadczenie 
inaczej przekonało Koń sztucznie wychowany i przez treno­
wanie wydoskonalony posiada siłę której ani u konia w' stanie 
natury wychowanego, ani też w naturalnym stanie utrzymywa­
nego nie znajdzie. Tak samo ma się rzecz i w ludziach; przez 
liynanon e r łlegtniera np. dowiedzionein jest że si'a człowieka 
dzikiego do siły Francuza zachowuje stosunek jak 5 1 do (i!) do An­
glika zaś jak 51 do 71. W końcu nadmienić jeszcze potrzeba, że 
podług doświadczeń zrobiony ch w Angl,i, wszystkie konie treno­
wane w ogólności mniej ulegają słabościom, dłużej żyją, a ogie­
ry i klacze, trenowane i użyte do gonitw płodniejsze są od in­
nych. Powyższe wyjaśnienie o trenowaniu konia każdego nie- 
uprzedzonego czytelnika, nie tylko o zupełnie my lnem zdaniu 
pana Kołaczkowskiego w sądzeniu o koniach angielskich i przy­
sposabiania tychże do gonitw lecz nawet o zbawiennych skutkach 
san eg > trenowania przekonać zdoła „Dla zaslonienia się od 
tego ażeby nie zdawał się powodować stronności.ą lub nieznajo­
mością rzeczy przy tacza pan Kołaczkowski z dzieł p Ilajo. Że: 
,,pierś u konia wyścigowego powinna być i jest wysoka a przy- 
tem wazka że to jest słabowity utwór konia i że ta przeciwnie 
powinna być szeroka.“

Nie wdając się w obszerne rozprawy anatomiczne i fizjo­
logiczne, budowy piersi u konia ponieważ miejsce tego nie do­
zwala mogę tu stanowczo zapewnić, że konie angielskie peł­
nej krwi doskonalą mają budowę piersi, a najlepszym dowo­
dem dobrej organizacji tychże i płuc, jest ten że w S do 9 mi­
nutach milę naszą ubiedz są w stanie, co też najdobitniej zbić 
potrafi i następne twierdzenie pana Kołaczkowskiego, że w o- 
gólności są suchotnikami. Jeżeli zaś pan Kołaczkowski życzy 
sobie mieć jeszcze lepsze o tern przekonanie, trtoże ze swej stro­
ny W roku następnym postawić do gonitw konia krajowego z 
jak najszerszemi piersiami, a ja przy jmuję na siebie obowiązek 
wyszukać właściciela angielskiego konia który przyiinie zakład 
na odległość jaką tylko panu Kołaczkowskiemu oznaczyć podo­
ba się i w takim razie, proszę tylko o wczesne zawiadomienie 
mię, niemniej o oznaczenie długości mety i wysokości zakłada. 
Jeżeli zaś pan Kołaczkowski naocznie życz? sobie przekonać 
się o szerokości piersi u angielskich koni, uprzejmie go zapra­
szam do Janowa, a będzie dla mnie wielką przyjemności ą spre­
zentować mu klacze i ogiery angielskie pełnej krwi, które go 
niezawodnie o mylnośei jego zdania tak co do budowy piersi, 
jako też i tego wszystkiego co o angielskich koniach napisał 
przekonać zdołają. Dodać wszakże winienem. że u konia wyso­
kość piersi więcej stanowi jak szerokość onej. Przy rozdęciu 
płuc okazuje się, że takowe przy wciąganiu powietrza więcej 
ku górze jak na buk rozszerzone bywaja, o czem i sama forma 
tychże przekonywa, ponieważ obydwa skrzydła w środku wy­
sokie a krawędzie z boku ostro spuszczone i cienkie sa. Dalej 
czytamy: „Ztądto l< z może pochodzi owe zaniedbanie sic szla­
chetnego angielskiego konia <> którym sam pan Eberhard tak 

inówi: (') koń sz'.ichet ny (anielski) wstmie spoczynku nie o- 
każe bynajmniej nic nadzwyczajnego luli zajmującego w swojej 
postawie i w swojej powierzchowności i t. d.“

Pan Kołaczkowski zechce mi przebaczyć, że zwrócę jego 
uwagę na to iż w tern mójscu pozwolił sobie w zacytowanym 
ustępie dodać jeden wyraz to jest (angie ski) którego w moim 
artykule nikt nie znajdzie a to całą rzecz zmienia. Tam gdzie 
w artykule moim s lacliefność konia opisana, mowa była o szli - 
chętnych koniach w ogólności, to jest wszystkich i południowych, 
które na stronnicy 25 wymienione są.

Na str. 5 mówi pan Kołaczkowski: „To wszystko w arab­
skim koniu w spoczynku nawet widzieć się daje, może tylko nie 
w tak wysokim stopniu co wszakże nie dowodzi jak ty lko wyso­
kiej czułości i drażliwości w angielskim koniu, a która w po­
równaniu z poprzednią postawą bardziej chorobliwy, aniżeli nor­
malny stan zdradza.

Wszystko więc co pan Kołaczkowski z tego niewłaściwie 
użytego słowa (angielski) i jak się zdajez umysinego naei.gnię- 
nia rzeczy wywodzi, to jest chorobliwy stan w ogólności koni 
angielskich, samo z siebie już odpada i na żadna nie zasługuje 
uwagę i tein mniej wymaga objaśnienia ponieważ przy opisaniu 
trenowania koni już wyjaśnionem zostało. To wszakże dodać 
należy, że pan Kołcrzkowski przez swoją zbyteczną chęć upo­
śledzenia koni angielskich, przez dodanie jednego wyrazu, nie­
chcący i arabskie konie pod tę samą rubrykę chorobliwych pod- 
ci ignąl.

Siyszałem wprawdzie już rozmaite zdania o koniach angiel­
skich, lecz ażeby ich zas w ogólności zrobić suchotnikami i w.tle- 
ini to przynajmniej jeszcze nikomu do głowy nie przyszło. Mnie 
się zdaje, że jeżeli gdzie jest wiele chorobliwych koni i wątłych 
to w kraju naszym, a prosta przyczy na teg* nędzne i zle utrzy 
manie. I trzymywać zaś że ko.iie w Anglj (gdzie wszystkim 
krajom trzeba wzór brać i uczyć się co do dobrego utrzymania 
nietylko koni ale i wszelkich zwierząt gospodarskich) w ogól­
ności chorobliwe są konie jest to tw ierdzenie nie koniecznie traf­
ne tein więcej że stan chorobliwy tych koni porównany jest 
przez pana Kołaczkowskiego, z ludźmi oddającemi się naukom 
i umysłowemu, duchowemu wykształceniu,dodając: lecz j< żeli w 
człowieku, w tej boskiej istocie da sę to usprawiedliwić, to w 
koniu nigdy:‘‘

Na tejże 3 str. „I dla tego też koń taki do niczego sienie 
zdał co i sam pan Eberhard potw ierdza, gdy mów i: kon bowiem 
angielski pełnej krwi zanadto jest żywy, drażliwy, czujny i nie­
spokojny z powodu ognistego temperamentu i t- <1. zbytnie wy. 
siła się w każdem miejscu, możnaby powiedzieć do upadłego a 
zt.d pod wierzchem jak równie i w zaprzęgu bardzo łagodne­
go WYina" i pos epoMni tt, w przeciwnym razie niszczy się sam 
przed czasem przez nadzwyczajne natężenie swej sity.“ Konie 
angielskie pełnej krwi pochodzą po szlachetnych wschodnich i

'niowych arabskich, tureckich i berberyjskich i podobnego 
ognistego sj temparamentu jak każdemu wiadomo, kto miał spo­
sobność poznać i używać tych rass. Co więc o angielskim ko­
niu pod tym względem pow'ii dziano, rozciąga się do koni wscho­
dnich i południowych, a dodatek że bardzo łagodnego postępo­
wania, wymagaja, dowodzi tylko o tern: że bez kolczastych 
ostrogi szpicrut wierzchem, a bez tęgiego bata w zaprzęgu jeź­
dzić niemi można, lecz nie o tern jak p. Kołaczkowski dowieść 
usiłuje że do niczego nie sa zdatne. Na tejże stronnicy przy­
toczone podług pana Bajo: „Co się tycze brzucha to wymiary 
j< go nie powinny być dość znaczne, bo by (o dowodziło powię­
kszonej objętości wewnętrznych jego organów. Zazwyczaj po­
dobna tylko budowa tych części bywa U koni z szerokim pys-

(I) Racz <iu»p Krajów T. I N i Sir hi.
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kiem i szerokiemi bokami, zwierz la (akie są żarłoczne Jt. d.
Z powyższego < kazuie się, że pan Hajo trenowania koni 

nie musiał znać praktycznie. Największy brzuch u konia z tra­
wy nawet wziętego lub też tylko sianem karmionego, i najżar- 
łoczniejszego, przez dawania li tylko czystego owsa, 3 do 5ciu 
funtów siana, codzienny dostateczny ruch, pocenie i przeczysz­
czające środki, jednem słowem przez trenowanie wkrótce dote- 
go stanu zmniejszony być może jaki dla gonitewnego konia jest 
właściwy. Jaki zaś związek być ma pomiędzy wielkim brzu­
chem a szerokim pyskiem, pomiędzy ostatnim a żarłocznością, 
tego nie pojmuję. Do żarłoczności nie potrzeba wielkiego py­
ska, przeciwnie z najmniejszym pyskiem koń może być żarłocz­
ny. €'o więcej są bardzo żarłoczne konie które właśnie z po­
wodu łakomego połykania i niepożuwania pokarmu, źle trawi) 
i wcale brzucha nie maja.

Na stronnicy 4 wywodzi pan Kołaczkowski z opisania mo. 
jego ogiera Marsk dziada sławnego Eclipsa, „że opis ten nie 
przedstawia wcale silnego i dobrze zbudowanego konia i że ta­
kich to koni dochowuj) się anglicy wyścigowej rasy, oraz że 
wyścigi ni< są właściwym silornierzem największej siły i wy­
trwałości konia.'1—Jeżeli pan Kołaczkowski nie. pojął, lu 1 nie 
chciał pojąć zasad podług których Anglicy w wyborze koni do 
chowu postępuj i nie jest ino moja wina. To wszakże dla lep­
szego wyjaśnienia dodać widzę potrzebę:

W instytucie weterynarji w Wiedniu uczono nas, przy o- 
sądzeniu powierzchowności konia w nauce tak zwanej (Exterieur) 
poznawać wszelkie wymiary każdej pojedynczej części w szcze­
gólności. Ruch pojedynczy konia najdokładniej objaśniony nam 
został z Anatom i, Fizjoloirji i Mechaniki i z prawideł ruchu 
zwierzęcej organizacji i konia, sz.ystko to ma swoją wartość 
i bardzo jest dobre przy osadzeniu konia, lecz praw dziwa jego 
dzielność to jest: jego siła, szybkość i wytrwałość tylko przez 
próbę w użyciu, niezwykłem zaś, lecz w nadzwyczajnym i szyb­
kim biegu, w' gonitwach wykrytą bydż może, i tej praktycznej 
zasady trzymają się ; n«;r<>z«.ulnićj „ tćm postępuj.-,;
przykład to lepiej jeszcze objaśni. (Dalszy ciąg nas ąpi.)

Jak potrzeba '>a''ę z żyta przysposabiać, aby zdrowiu nie była 
szk dliwą.

Używać żyta zamiast kawy, jest dla własności jego rozpa­
lającej, a najbardziej dla cząstek fleginistych, które żyto w so­
bie zawiera, ogólnie biorąc, zdrowiu szkodliwe, szczególnie zaś 
działa drażliwie na nerwy w oczach władające. Kto się zaś do 
teno suro'atu kawy przyzwyczai, i który wreszcie przyjemnego 
jest smaku) (en nie łatwo zdoła się obejść bez niego; a>eby zaś 
gwą szkodliwość żyto utraciło, podajemy następujący sposób 
przysposobienia go:

Tylko jare żyto jest na kawę zdatne; pierwej należy je 
starannie wybrać, potem do naczynia wsypać i świeżą woda 
nalać, przemyć i przez 24 godzin poruszając je cz sto moczyć; 
wodę zas w przeci igu tego czasu 4 do'f> razy odmieniać, 'm 
się częściej wodę świeżą zmienia, tern piękniejsze się żyto oka- 
że. Po uplynieniu 48 godzin przystawia się żyto z wodą do 
Ognia i tak się je dluiro gotuje, dopóki ziarnka nie p kaja; po- 
czem się mnóstwo fleginistych czrśri z niego oddziela. W tym cza­
sie po rzeba być uważnym, ażeby warzenie nie zbyt się prze­
dłużyło; skoro się s ostrzeże, że ziarnka pekaja, należy wodę 
odlać i przewarzone żyto wsypać do przygotowanego,zimną wo­
dą napełn onego naczynia, i tu się je na czysto płucze. Jeżeli 
jest tak dużo żyta, że przez jego ilość woda zimna zletnieje, 
wtedy jeszcze raz wodę zlać, i świeżej nalać potrzeba; tym spo­
sobem zupełnie się ostudzi. Nareszcie'zlewa się te wodę i wy­
ciska się z lekka żyło, ażeby niepotrzebna woda uszła,’ potem 

rozkłada się je na serwecie lub ścierce i tak się długo na świe- 
żem powietrzu (jednak zawsze w cieniu) trzyma, dopóki zupeł­
nie nie jest suche. Dl i dokładniejszego ususzenia, kładzie się 
je w rurę angielskiej kuchni, miernie ogrzanej; a gdy już zu­
pełnie jest suche, przechowuje się w worku do dalszego użytku. 
Żyto takim sposobem jak kawa w piecyku się upala, tylko nie­
co więcej opalić je potrzeba. Paląc, wypada uważać, aby nic 
zbyt wiele zarazem sypać do piecyka, inaczej nierówno się upa­
li, wreszcie należy częściej piecykiem potrząsać, ażeby się ró­
wno żyto przepalało.

Kawa z żyta zrobiona nie filtruje się jak za zwyczaj się 
(o z kawą robi, lecz się od razu gotuje, a potem dopiero prze­
cedza. % jednego lóta upalonego żyta będzie pięć filiżanek ka­
wy żytniej

Kto dice aby taka kawa szczególnie przyjemnego nabrała 
smaku powinien jej od razu dużo kazać narobić, przez czas 
niejaki na fosach zostawić, i tyle tylko brać, ile na raz potrze­
ba; atoli trzeba, żeby należycie była wywarzoną (extraktowaną.) 

Napomniemy tu tylko jeszcze o złych skutkach, wynikają­
cych z używaia żytniej kawy bez jej przegotowania. Flegma w 
życie zawarta, szczególną ma władzę drażliwą na oczy i spra­
wia zapalenie opierające się wszelkim zaradczym środkom le­
karskim. Oprócz tego sprawia uderzenie krwi ku głowie. Je­
żeli się zaś flegma przez gotowanie z żyta usunie, kawa taka 
nie tylko że jest pożywną, ale nadto jest przyjemna i zdrowa.

Z BOŻE.
Gdańsk, 26 paździ-rnika. Targ zbożowy tutejszy bardzo 

jest obumarły, ponieważ z. zagranicy nie pokazuje się żadne 
zachęcenie do jakiegokolwiek przedsięwzięcia, a wszystek obrót 
odbywa się tylko na użytek wewnętjzny. .Pszenicy mało od­
chodzi, ale za to żyto rozbierają i cokolwiek podniosło się ono 
w cenie. Szczęście to, że pogoda znośnie utrzymuje, bo kar­
tofle należycie z ziemi wykopane być mogą; w okolicach tutej­
szych sprzęt ich wypadł bardzo pomyślnie, ale za to z dalszych 
stron dochodzą nas wieści nie koniecznie pocieszające w tym 
względzie. Jedni skarżą się niezmiernie drudzy są zupełnie 
zadowoleni; na lżejszym gruncie kartofle udały się bardzo do­
brze, na mocnym zaś nie udały się zupełnie, a na nizinach wy­
mokły całkowicie Nasi gospodarze okoliczni nie odbyli się je­
szcze dotąd ze żniwem, jeszcze na polu stoją jęcziniony, gro­
chy a owsy najwięcej, jnko też i potrawy nie są zebrane.

W tym tygodniu wystawiono na przedaż: 853 łaszty psze­
nicy, 44S łasztów żyta, 13 lasztów grochu; 1 l|2 łasztów jęcz­
mienia 4(1 łasztów siemienia lnianego. L tego przedano: 363 
łaszty pszenicy, 182 łaszty żyta i 13 lasztów grochu po nastę- 
pującycg cenach: Pszenicy 2 łaszty 130 funtowej, 295 flor. (21 
zip. gr. 23 za korzec) 144 łaszty 130 funtowej 280 flor., 5 l|2 
laszt 126 funt po 264 flor., 35 łasztów' 126—127 funt, po 242 
1]2 flor., 110 laszt. 123 — 126 funt, po 240 flor, 30 lasztów 1-2 
—125 funt, po 230 flor., 17 łasztów' 131 funt, po cenie niewia­
domej. Żyta 25 laszt. 118 funtów, po 185 flor. (13 złp. gr. 
14 za korzec) 84 łaszty 113 funtów, po 165 flor, 73 łaszty 
117—118 funt, po 163 for Grochu 13 łasztów po 235 floren.

Na targu miejskim dowóz był mały. Płacono dzisiaj za 
pszenicę 30 do 40 srgr. Żyto 30 do 38 srgr. Groch 35 do 41 sg. 
Jęczmień 25 do 33 srg •. Owies 17 do 19 srgr. za szefel. Oko­
wita w końcu zeszłego! na początku bieżącego tygodnia bardzo 
była poszukiwana i za niektóre partje płacono po 17 tal., gdy 
jednak kilka partij na targ przybyło cena spadlana 16 talarów 
za I 0 kwart 80 p<’t. Tr., a przy znaczniejszym dowozie i ta 
cena znacznie jeszcze spad nie.
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? o 65 Loterji Klassycznej w Królestwie Po'skiem
' NA 5 KLASS PODZIELONEJ ,

z 23,000 Numerów składającej się, w której jest 10,100 Losów V ycryw i 
jącycii i 4000 bezpłatnych.

Na 10-tą Część Losu przez wszystkie 5 Kia 8, Kub i srebr. 2 kop. 40 h §’Ey IJśL /** ^'a lH’l Losu przez wszystkie 5 K1h>8> Rubli srebr
,, 3-cią „ „ „ „ „ o 8 JF (J ,, Cały Los ,, ,, „ ,, ,*

URZĄD LOTERJI W K R Ó L E S T W I E POLSKI E M,

loduje do wiadomości Plan następującej 65 Loterji Klasycznej; Urząd Loterji oznajmia zarazem, iż Uiagnivnie tejże Loterji 
odbywać się będzie w poniżej wyrażonych terminach, jako to:

1 Klassy dnia 24 i 25 Stycznia (5 i 6 Lutego) 1845 roku.— II Klassy dnia 21 i 22 Lutego (5 i (i Marca)-III Klassy dn. 23 
Marca (4 Kwietnia) - IV Klassy dnia 24 Kwietnia (6 Maja)— Rozpoczęcie Ciągnienia V Klassy dnia 24 Maja (5 Czerwia ) 

w Warszawie dnia 16 (28 Października) 1844 roku.
Referendarz Stanu, Naczelnik Urzędu, A', fl erner.

Sekretarz l rzędu, A. Tri-u.
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